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Do  Danka i IBIZA - list zamknięty.

Danku i Ibiz jósz pisąc do wasz  ten liszt zasztanawialem sie czy
zrozumiecie moje intencje. Nie karzdy ma  racje, scegulnie gdy mysili
rze ma racje – tak muwil znany wsystkim agent J23,  a on ma zawse
racje. Cuj cuwaj, cuwaj, cuwaj – pan Tomas Szamohodzik.

      

Wybory  już niedługo.

Skończone wybory na prezydenta,  niedługo parlamentarne, a troszkę
dalej na Prezesa PZTS każą już teraz spojrzeć  na kandydatów do tego
zaszczytnego miejsca w polskim tenisie stołowym. 

Nawet  spotkałem się z sondującym pytaniem, czy ja nie mam chęci,
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odpowiadam nie, nie  mam chęci, i nie dlatego, że nie uważam tej
funkcji za zaszczytną, ale dla  tego, że nam są potrzebni działacze nie
skażeni PRL. 

Zaraza PRL tzw. działaczy  teczkowych trwa do dziś. Dużo obiecać,
mało robić, budować aparat zależnych  urzędników i pomniejszych
działaczy, czyli robić ŚCIEME. ŚCIEME to oni umieją  robić, taki WW
obiecał przyciągną kasę do związku, jak obiecał tak zrobił,  tylko nie do
tego związku przyciągnął jak się okazało, bo to był związek  małżeński. 

Inny działacz który garnął się do tronu, tak ściemnił, że u  poprzedników
było widno jak pod słońcem w południe na Saharze, a u niego, jak w 
d…e u murzyna w południe na równiku. 

Czarno to widać, czarno, a jeszcze smród  idzie, że prywata odchodzi.

Słychać, że do wyborów szykują  się i Pomorze, i Dolny Śląsk, a i
Górny też nie zasypia gruszek w popiele.  

Mazowsze, a dlaczego nie, przecież malowany ściemniacz też ma
szansę. Człowiek  z Mazur, owszem, owszem, czemu nie, jemu też
należy się, a Śledzik też może, owszem  jemu też należy się. 

I tak krąży głos wyborcy, da się złapać na mieszek, czy  inna zanętę,
kto to wie, co sypać będą.

Kto wygra, czy jest szansa na  bohatera, który wyciągnie rakietkę
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zaklętą w stole, czy znajdzie się taki  bohater by krzyknąć jam jest ten
kto polski tenis stołowy wyniesie na  piedestały, nie za rok, nie za dwa,
ale za pięć, dziesięć lat. 

Sen  introwertyka, bo to przecież nieprawda. 

Po ostatnich wyborach w naszym  związku wpadliśmy z deszczu w
ocena obłudy, a lądu nie widać.

Ściema,  ściema.

Już czerwiec, kończy się sezon  2014/2015, a nic nie wiemy co będzie
z sezonem 2015/2016. Wielcy mądrzy  utajnili przed nami zasady jakie
maja obowiązywać w nadchodzącym sezonie  sportowym. 

Czy tak się godzi postępować, a może zaszły jakieś zmiany o których 
nic nie wiemy. 

Ciemny lud jak mówił pewien klasyk i tak wszystko musi „zjeść”.

Baku.

Niedługo odbędą się I Igrzyska  Europejskie, w stolicy Azerbejdżanu,
Baku w dniach 12 – 28 czerwca 2015. Dziwna  hybryda rywalizacji
sportowej, EKO (Europejski Komitet Olimpijski) wymyślił  takie zawody
zazdroszczące Igrzyskom Panamerykańskich. Rodzi się pytanie po co, 
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na co, mało jest innych zawodów. Będzie 20 dyscyplin, w tym tenis
stołowy.  Wystartuje 128 „pingpongistów” z Europy, czy to nowe ME
tylko inaczej nazwane. 

Skład  reprezentacji Polski:  
  kobiety:
  Natalia Partyka, Li Qian, Katarzyna Grzybowska 
  mężczyźni:
  Jakub Dyjas, Daniel Górak, Wang Zeng Yi 
  trenerzy: Michał Dziubański, Tomasz Krzeszewski, Kinga Stefańska 
(asystent)

Podobnież koszty udziału pokrywa  organizator, ciekawe czy jedzie tez
nasz ukochany prezes Słońce Gliwic.

„W  związku z działaniami azerskich władz Amnesty International,
Human Rights  Watch, FIFPro i Supporters Direct Europe wystosowały
wspólnie apel do  prezydenta Europejskiego Komitetu Olimpijskiego –
Pata Hickeya, w którym  wezwały go do zajęcia się problemem łamania
praw człowieka w Azerbejdżanie. O  podjęcie tego problemu przez inne
państwa apelowała także organizacja Index on  Censorship,
domagająca się między innymi ustąpienia prezydenta Azerbejdżanu 
İlhama Əliyeva. Jednocześnie dziennikarze The Guardian zwracali
uwagę, iż  organizacja Igrzysk Europejskich 2015 została przyznana
Azerbejdżanowi, mimo  łamania przez niego postanowień Karty
Olimpijskiej dotyczących organizacji  igrzysk i ich celów. Organizacja tej
imprezy w Azerbejdżanie jest także  niezgodna z dokumentem Olympic
Agenda 2020, który przewiduje uwzględnianie przy  przyznawaniu
organizacji tego typu zawodów przestrzegania przez kandydujące 
państwa praw człowieka.
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Azerscy  działacze praw człowieka oskarżali również władze swojego
kraju, iż  wykorzystują organizację igrzysk do wykorzystywania imprezy
do wzbogacenia  swoich rodzin i lokalnych „oligarchów” poprzez
przejęcie wszystkich kontraktów  związanych z budową infrastruktury
potrzebnej do organizacji zawodów. - (źródło Wikipedia)

Ps. I do wakacji cisza, chyba, że coś  ciekawego się wydarzy, mówią,
że zmienią nam ministra sportu. 

Krzysztof Piwowarski
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